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Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

L w ó w , 20.  marca.  N a  t r w a ł ą  pamiątkę cudownego ocalenia 
Jego  c. k.  apost .  Mości  podczas ohydnego zamachu  skry tobó jczego  
prr .yznacaył  J W .  h rab ia  Edmund z Siecina Kras ick i  j e szc ze  w  r. 
1853 eumę 1700  z ł r .  w obl igacyach indenmizacyjnych  na to,  aby 
t r zem wy s łu żo ny m wojownikom c. k. armii ,  u rodzonym w dobrach 
L i sko ,  P o ra ź  i B t c h o r z e c ,  iglpewn z p rocen tu  kapi t ału  dożywotn ie  
u t r zymanie ,  niemniej t eż  aby d. 18.  lutego każdego  roku ,  w rocznicę  
bezecnego zamachu  mor derczego  tudzież  w  dzień 24.  kwietnia ,  r o ­
cznicę zaślubin Jego  c. k. apost .  Mości odcz y tyw ał  mszę świę tą  ka ­
pelan 10 pu łku  piechoty a pomiędzy ubogich w L i s ku  rozdz ie lano 
j a łmużnę .

YV zupe łnem uznaniu tej  dobroczynnej  fundacyi ,  świadczące j  o 
zaszczytnem usposobieniu pa t ryo t ycznem,  podaje j ą  r ząd z tym do­
datkiem do wiadomości  publ icznej ,  że jednocześnie  wydano  ju ż  po­
t r ze bn e  rozporządzenia ,  aby fundacyę t ę  wp rowadz ić  w wykonanie .

Sprawy krajowe.
(W iadom ości b ieżące . — A dresy W enecyi do A rcyltsięcia B 'erdynanda M axym iliana.)

W i e d e ń ,  22.  marca.  Jego k r ó le w ic zow ska  Mość bawarsk i  
książę Ada lbe r t  oczek iwany  j e s t  tu t a j  dzisiaj w ieczorem w swym 
prze jeźdz ie  z Aten do Muichowa.  Ce sa r sko  f rancuski  poseł  baron 
Bou rąu en ey  uda się na p r zys z ł y  tydz ień  do P a r y ż a  z;i ur lopem.

—  W y s o k ie  minis te ryum spraw  w ew nę t rzn ych  us tanowi temi  
dniami komisyę,  k tó r a  będzie czu wać  p rzy  waleniu basz tó w nad r o ­
botami.  Robo ty  r ozp oc zną  się w  p ie rws zy ch  dniach miesiąca k w ie ­
tnia ,  a mianowicie od baszty w pobl iżu b ramy „Roth en thu rm * zwanej .

W e n e c y a ,  17.  marca.  Na publicznej  audyenoyi ,  k t ó r ą  udzie ­
lał  wczora j  Jego  ce sa rze w icz ow sk a  Mość najdosto jn ie jszy Arcyks iążę  
j e ne ra ł - g u be rn a to r  Fe r dyn and  Max miał  P o d es ta  Nob.  Marcel lo,  w t o ­
war zys twi e  municypalnych as eso ró w  zaszczy t ,  p r zed łoż yć  Jego ce-  
sa rzew ic zow sk i e j  Mości  t r z y  adresy  ; w  p ie rwszym upraszają Jego 
ce sa rze w icz ow sk a  Mość zakomunikować  Jego Mości Ce sa r zo wi  dz ię k ­
czynny adres  za  ł a skę  wyświadczoną  o twarc iem cesa rsk iego ogrodu  
dla publ iczności ;  inne dwa  adresy  w yr a ża ły  podziękowanie  gminy za 
ws zys tk ie  łaski  zl ane w osta tn ich  czasach na miasto,  a mianowicie 
co do u t rzymania  pomników oraz  wsparc ia  hand lu  i żeglugi.  Jego 
ce sa rze w icz ow ska  Mosc r ac zy ł  odpowiedz ieć :  „Cieszy  mię,  p rzy jąć  
z W a sz ych  r ą k  t e  ad resy i z W a sz y ch  ust  s łyszeć ,  że  Wenecya  
poznaje j edyną moją  dążność ,  j a k ą  mam w es pr ze ć  ma teryalne i m o ­
ralne rozwin ięc ie  t ego h i s to rycznego  miasta .  P rz y g o to w u ją c  nowe 
ś rodk i  ku p rzysz łemu dobru  waszemu,  poczuw am się do obowiązku ,  
niezapominać o chwalebnej  przeszłośc i  te j  stol icy.  T en  pałac,  k tó ry  
w k ró tc e  zostan ie  odnowiony i k t ó r y  Jego  Mość Cesa rz  p r ze zna cz y ł  
na u roczystośc i  r zą do wy ch  aktów,  udowodni  światu,  że żyje i żvć 
będzie We ne c ya .“

Hiszpania.
(Miasto się up iększa. «— ^ o k la m a c y e  be»* wpływu* — W iadom ości b ieżące. — K ra ­

dzieże po kościołach. — D epesza z  17. m arca .)

M a d r y t ,  15* marca.  Madrycka  rada gminy  o t rzymała  po­
zwolenie  pob ie rać daniny od ma te rya łów  budo wy .  Miasto roku je

sobie znaczny  ztąd dochód,  gdyż obecnie budują tuta j  bardzo wiele.  
T e r a z  zajmują się waleniem tych d o m ó w , k tó re  dla upiększenia 
dzielnicy P uer t a  del Sol ,  ustąpić mają nowyin budynkom.

—  Ajen turze  Havas donoszą z Madrytu,  że od ki lku dni obie­
gają r epub l ikańsko-socya l is tyczne  proklamacye ,  j edn ak  na lud ani  na 
armię żadnego niewywierają wpływu.

—  Dziennik E spana  don os i ,  że pan Gonzales  Bravo pose ł  
w Lond yn ie  i Rances  pose ł  w Brazyl i i  podal i  się do dymisyi ,  ale 
r ząd  Kró lowej  n iep rzy jął  ich zrzeczenia .  Na począ tku  posiedzenia 
izby dnia 13. b. m. wniós ł  p. Cenga Argucl les  in te rpe lacyę  do mi ­
n is t eryum względem mnogiej  k radz ieży  po kościołach ; r ó w n o c z e ­
śnie udowadn ia ł  n iedosta teczność  kodexu karnego co do rabow ani a  
kośc io łów.  Mini ster  s p r aw  w ew nę t r z ny ch  odpowie.  — Pod  dniem 
17. marca  t e l eg rafu ją :  Niem a 'w ą tp l i wo śc i ,  że senat  po twie rdz i  bud ­
że t  na r .  1858  i 1859.  W  miesiącu maju będzie wys tawa  sz tuk p ię ­
knych.

Anglia.
(Nowiny dw oru. — kodzie  kanonierskie w  pogotow iu. — Proces B ernarda. — W iadom o­

ści b ieżące. — Posiedzenie w  parlam encie z d. 6. m arca .)

L o n d y n ,  20.  marca.  Pok o je  Kró lowy dnia 17.  były ba rdzo 
świe tne  i p r zeds tawiono  wiele osób.  Jej  Mość Kró l owa  za sz cz y­
ciła nowego p r o k u ra to r a  j ene ra lnego  pana Hugh Cairnir, t y tu łem k a ­
walera.  Książę Devonsh ire  odniósł  na osobnej  audycncyi  po z m a r ­
łym księciu poprzedn iku  swoim o rd e r  podwiązki .  T o  samo uc z y ­
nił h rab ia  F i tzwi l l iam z o rderem po ojcu swoim.  P rz ed w cz or a j  
w iec zór  był  bal dla dzieci  u dw oru ,  a wczora j  wiec zór  meet ing  
w t e a t r ze  Drury lane pod p r ez yd enc yą  księcia Ca m b r id g e ,  ażeby  
uorgan izować  pieniężną sk ł adkę  na wys tawienie  pomnika j en e ra łow i  
Havelock.

—  Nowi  lo rdowie admiral icyi  zapytal i  temi  dniami władze  
p or tow e  w Por t s mou th ,  ile p o t r zeb a  czasu,  aby 50  łodzi  kanon ie r -  
skich  odstawić z do k ów  na morze .  Zrob iono  natychmias t  próbę 
z j edną łodzią w sile 8 0  koni i p rzekonano  się,  że  za pomocą  no­
wych  p r zy r zą d ó w  mechanicznych  można każdą  łódź w  p rzeciągu 
pięciu minu t  wyciągnąć do ko ry ta  por towego .  W  ten sposób  moż e  
w  48  minutach wypłynąć  z p rzys tan i  P o r t s mo uth u  cała  flotyla z 50  
łodzi  kanon ier sk ich,  go towych na wsze lki  wypadek .

L o rd  John  Beresford,  biskup z Arinagh  i p rymas  całej  I r l an -  
dyi,  z łoży ł  sw ą  posadę w ręce nowego  rządu.  Ut rzy my wa ł  się na 
tern s tanowisku od r. 1822 i l iczy obecnie la t  85.  Nas tęp cą  jego  
mienią b iskupa  z Ossory,  przewielebnego  d ra  0 ’Brien.

■— P roc es  wy chodźcy  Berna rda  sko ń c zy ł  się osta tnie j  sobo ty  
p rzed  t rybuna łem policyi  i wy toczy  się niebawem przed w y żs z ym  
sądem.  S k o r z y  do zak ładów Anglicy korzys ta j ą  z tej  sposobności ,  
aby dogodzić  swem u zamiłowaniu,  i po w szys tk ich  klubach zaw ie ­
ra j ą  zakłady ,  czy wyrok  sądu p rzys ięg łych  uniewinni  czy potępi  
obża łowanego .  Jedna z ust aw Je rz e g o  IV. oznacza ,  że poddani  Jego  
kró lewsk ie j  Mości,  k tó rzy  za g ran icą  popełni l i  z b r o d n i e ,  mogą  być 
za nią w sądach  angielskich pociągani do odpowiedzia lności ,  j a k -  
gdyby w własnym kra ju  dopuści l i  się p rzewiny .  W yp ły w a  t e ż  z lo ­
gicznego to ku  rzeczy ,  że cudzoziemcy  zamieszkal i  pod p r aw am i  an ­
gielskiemu powinni  ulegać ich p rzep i som i podpada ją  pod p r z y to ­
czoną ustawę.  Ponieważ  j e dn ak  w Anglii  wyk łada ją  us t a wę  wed ług  
jej  dos łownej  osnowy,  p r z e to ż  ł a two być moż e ,  że p rawo  odno­
szące się l i teralnie ty lko  do „poddanych  Jego k rólewskie j  Mości* nie 
będz ie  zas tosowane do Berna rda .  W ta k im  raz ie  musia łby pa r l a ­
men t  zapro wad z ić  na wsze lk i  wypadek t ę  zmianę w us ta wie ,  żeby  
się ściągała za raze m i do cudzoziemców,  za mieszka łych  w Anglii.

—  L o rd  Egl ington z a p e w n i ł  vv swe j  p ie rwszej  mowie  u r z ę d o ­
wej do dublińskiej  k o r p o r a c y i  miejskiej ,  że obecny r z ą d  nie za my­
śla bynajmniej  znieść posadę wicekróla i ryjskiego.



s n
—  N a p r ze dw cz or a j s ze m posiedzeniu  Izb y  w yższe j  wy toczy ł  

lo rd L yndhurst  sp raw ę  zagrab ionego okrę tu  „C ag l i a r i44, oświadcza ­
j ąc ,  że lord P a lmers ton  w y ło ży ł  j asno i dobitnie kwes t yę  p rawniczą,
0 k tó r ą  chodz i  w tym wypadku .  Jeśl i  kapi t an  ok rę t u  „Cag l i a r i44 
uda ł  się dobrowolnie  na wody ueapol i t ańskie ,  to w t akim raz ie  nie 
miałby rząd angielski  p r a w a  domagać się uwolnienia sw y ch  u w ię ­
zionych poddanych ,  pokąd  rząd neapol i t ański  nie skończy  ś l edztwa 
p rz e c i w  wszys tk im uczes tn ikom wyp rawy ,  jeśl i  zas  zagrabiony o k rę t  
do s ta ł  się w ręce p rz e w a ż n y c h  sił  neapol i t ańskich na obcein ntorzu,  
to  może  Anglia upominać się śmiało o wolność swych  z iomków.  
Niedaw no  t eż  ogłosi ł  r zą d  neapol i t ański  dokument ,  k t ó r y  wykazuje ,  
że  zagrab iony  o k r ę t  uję ły  na o twa r tem  mo rzu  u wie neapol i t ańskie 
f regaty.  Z tą d te ż  może  Anglia po wsze lkie j  s łusznośc i  wystąpić  
s t a n o w cz o  w obronie obudwu więźniów angielskich.  Mówca nie chce 
j e dn ak  p r zyp i sy wa ć  rzą dowi ,  j a k  ma pos tępować  nadal  w tej s p r a ­
wie,  bo za  długi  czas up łynął  j u ż  od chwil i  zagrabienia  okrętu.  
L o r d  M alm esbury  z w r ac a  p r zed ew szy s t k ie m uwag ę  izby na to,  że 
obecne mini s te ryum nie może  odpowiadać za żadne czynności  r zą du  
p r z e d  d. 26.  b. m. Nas tępnie  do tkną ł  mini ste r  b l i ż szych  sz c z e g ó ­
ł ó w  zagrab ienia okr ę tu ,  i za ko ń cz y ł  zapewnien iem,  że odnoszące się 
do tej  sp raw y  dokumenta  w ra z  z sp rawozdaniem syndyk ów  korony  
będą  w j a k na jk r ó t sz ym  czas ie u po rzą dko wa ne  i p rzed ło żon e  z g r o ­
madzeniu.  Ty mc za se m pr zy ło ż y  się r zą d  najusilniej ,  aby ulżyć los 
n ie szczęś l iwych więźniów.

—-  W  izbie n iższe j  oświadczy ł  j e ne r a ł  P eel  na int erpelacyę 
j e n e r a ła  W yndham  , że wnies ie w kr ó tc e  w zgromadzen iu , aby dla 
zbadan ia  obecnego  sys tem u aw an sów  w armii zamianować osobną 
komisye .  K anclerz skarbu  p r z y r z e k ł  wnieść b i l , aby zapobicdz 
nadużyc iom podczas  wyborów.  Na zapytanie  p. Kiunsi rd  czy oprócz 
sześc iomiesięcznego żołdu nie o t r zymała  armia angielska  pod Del-  
hami  żadnej  dal szej  nagrody  za zdobyc ie  s t o l i c y ,  odpowiedz ia ł  pan 
Bai l le,  że j e n e r a ln y  gu b ern a t o r  Indyi za ch ow a ł  się w tej mierze we­
d ług us ta w  , pozos tawia jąc  r zą do wi  wy nagrodz ić  s tosownie  zasługi  
armii  pod Delhami i Lu kn o w em .  P.  C raw furd  zapy tu je  w ic e - sek re -  
t a rz a  s t anu w mini s te ryum sp ra w  ze w nę t rzn yc h  , czy notę lorda 
Malmesbury  do hrabi  Wa le ws k ie go  z d. 7. b. m. p rze dk ład an o  na­
p r zó d  bądź w ca łośc i ,  bądź w g łówne j  osnowie p rywatn ie  f rancu­
s k ie mu  r zą do wi  lub przyna jmnie j  f rancusk iemu p o s ł o w i , nim ją do­
rę c z o n o  u r zę d o w n ie  gabinetowi  parysk iemu.  Aby usprawied l iwić  swą 
in t e rpe lacyę ,  chce mówca  p rzy ta cz ać  data,  lecz p r ez yd en t  upomina 
go  do por ząd ku .  P .  d J s r a e li  dziwi  się, dlaczego mówca wnosi  to 
zapy tan ie  do w ic e - se k r e ta rz a  stanu , kiedy p rzecież  nie może mu 
b yć  t a jno,  że gdyb y  rząd uc iek ł  się by ł  r zeczywiśc ie  do podobnego 
pos tę pow ania  , nie obeszłoby się to  bez wiedzy p, d ’Is r a e f  ego s a ­
mego .  „Rzą d  pragnie  z wsze lką  o twar tośc ią  p rzemawiać w izbie o 
sw e j  pol i tyce  zew nę t rzn e j  —  odzywa się dos łownie kanc le rz  s k a r b u , —  
z ap y tu je  się j e dna k  , czy podobne in te rp e l a c j e  są na swojem miej ­
scu ,  Nie  odpowiedziałby ani s łówk a  ua in te rp e l a c j ę  szanownego 
c z ło n k a  , gdyb y  ze s ta wia jąc  swe dały nie zdawał  się wnosić  , że 
w  c iągu tego czasu za sz ły  jakieś n ie zw yc z a j n e ,  ta jemnicze układy  
m ię d z y  obud wo ma rządami .  S za no w ny  członek p o t rz e bo w ał  się ty lko 
z a s t a n o w ić  j a k  waż ną  by ła  ta s p r aw a  a by łby sobie wyt łumaczy ł  
n iezawodnie  zasz łą  p rze wło kę .  Nim depesza t a k  wielkiej  wagi  odej­
dz ie  do obcego rządu,  musi  naprzód w gabinecie j ak  na j t rosk l iwsze 
p r z e b y ć  narady.  Do tego p rzyczyn i ło  się w obecnym razie j e szcze
1 to ,  że  Je j  k r ó le w sk a  Mość mając os ta t ecznie  potwie rdz ić  depeszę,  
zna jdowała  się wówczas  w Osborne,  tudz ież  że dla panującej  w ó w ­
czas  właśnie b u r z y  m o r s k i e j , nie było można  4 8  godzin p rzeb yć  
k a n a ł u .a Po  tern oświadczen iu  przys tąpi ło  zg romadzen ie  do innych 
s p r a w ,  k tó re  aż  do odejścia pocz ty  nie miały żadnego znaczenia 
dla zagranicy.

Francya.
(Nowiny dw oru. — Wiadomości b ieżące . — Parafia niem iecka w P aryżu . — D onie­
sienia z nad S enegalu . — Noty m inisteryalne. — Ustawy represy jne  w  Sardynii. — 

S praw a Bośnii i H ercegow iny.)

P a r y ż ,  20.  marca .  Dzis iej szy M onitor  donosi :  Cesa rz  p r z y j ­
m o w a ł  wczora j  na osobnej  audyency i  szwa jcar skiego posła  , zwią z ­
k ow ego  r ad cę  Dr.  Kern.  P ra w o d a w c z e m u  ciału p r ze d ło żon o  p ro jek t  
u s t a w y  wzg lędem ty tu ł ów sz lachectwa.

■— M onitor  donosi ,  że I ch Mośó Cesa r s two  udając się p r ze d ­
w cz o ra j  na p ie rw sz e  p rzedstawien ie  p ięcioak towej  ope ry  Halevego 
L a  M agisienne , powitani  zos tal i  u gmachu opery  głośnemi  ok rzy ­
kami  zapału  od l icznie w tern miejscu zebrany ch  t łum ów ludu.

—  YV drugą roczn icę u rodzin Cesa rz ewic za  p rzyję to  dz iewię ­
c io ro  dziec i  do domu s ie rot ,  za łożo ny m pod pat rona tem cesa rsk iego 
dziecięcia.

—  W y ż s z y  kler f rancusk i  a mianowicie ka r dyn a ł  a rcybi skup  
pa ry sk i  za jmuje się osta tniemi  czasy z wielką  gor l iwośc ią  p o ło że ­
niem katol ickich  Niem ców  w Par yżu .  W e d łu g  u rzędowego  ob licze­
nia p r ze by w a  w stol icy f rancuskie j  180 .000  N i e m c ó w , z k tó ­
ry ch  większa  część p rzyzna je  się do religii katol ickiej .  Ze 
żaś  nie mas z  do tychczas  żadnej  osobnej  parafii niemieckiej  a r ządy 
niemieckie nie zw róc i ły  j e szcze  na to  uwagi ,  chcia łby k ler  f rancuski  
z  własnego popędu  za radz ić  tej po trzebie .  Ma t eż  pow s tać  w  P a ­
r y ż u  osobna parafia ka to l i cka  dla ludności  niemieckiej  , k t ó r a  nabo ­
że ńs tw a  sw e  odbywać  będzie w  kościel e św. G e n o w e f y ,  dawnym 
Pan theon ie .

—  M onitorow i floty donoszą  z San  Lou is  w  Senegambii  pod 
d. 20 .  s t y c z n i a ,  że  r ządowi  f r ancusk iemu podda ły się zno w u dwie

wielkie wsie Gal i Bokol o 3.500 mieszkańcach i 16 milach kwa­
dratowych urodzajnej i dobrze uprawnej ziemi.

—  Ogłoszone  świeżo w M onitorze  noty lorda  Malmesbury do 
lo r da  Cowleya z d. 4.  b. m. i hrabi  Wa le ws k ie go  do pana Pc r s igny 
z 11. b. m. znane  są  po większej  części  z oświadczenia  mini s t rów 
w par lamenc ie  angielskim i ro zb io ró w  r ożn yc h  dzienn ików z a g r a ­
nicznych.  Dos łowna  ich też  osnowa  może  s łużyć tylko za ma te rya ł  
h i s toryczny.  W nocie f rancuskiej  ude rza  szczególniej  nas tępujący 
ustęp ważn ie j sz y :

„Rząd  Jego cesa rskiej  Mości p rzy jmuje r ad p rzy jaźne ośw iad­
czenia nowego gabinetu i widzi  z p r aw d z i wą  p r z y j e m u o ś c i ą , że 
obecni mini s t rowie podobnie j ak  ich poprzednicy  nie mylą się ani 
co do naszego sposobu myślenia ani co do znaczen ia  w y p a d k ó w ,  
z j akiemi  obzuajomiliśmjr r ząd  Jej  k ró lewskie j  Mośei ,44

„Rząd  cesa rski  pochlebia s o b ie ,  że swem postępowaniem 
w ci ą g u  sześciu lat  o sta tnich uwoln ił  się od wsze lkiego podejrzenia,  
j a k o b y  w j ak iko lwiek  bądź sposób chciał  ubl iżyć godnośc i  angiel­
skiego narodu.  Zdaje  s i ę  też  Jego cesarskiej  Mości,  że t a k  w ciągu 
wojny j ako  t eż i pokoju wsze lk ich uż y w ał  ś r odk ów ,  aby tein silniej 
spoić węz ły  przyjaźn i  miedzy obudwoma narodami.  Cesa rz  żywił  
ciągle głębokie p r z e k o n a n i e , że pojeduanie się dwóch wielkich na­
r od ów  po ca łych stóleciach zawiści  może wtedy  ty lko  być szcze rem 
i t rw a łe m , jeśl i  honorowi  jednego  z nich nie padnie ofiarą honor  
d r u g ie g o /4

„Tak ie  uczucia,  udowodnione postępowaniem Cesarza ,  odpowia ­
dają dos ta tecznie na mylny wykład,  j ak iemu podpadła  nasza odezwa 
z d. 20.  s tycznia b. r . 44

—  Dziennik P a tr ie  wyra ża  nadz ie ję ,  że hrabia Cavour  w y j e ­
dna przyjęcie  us t awom represyjnym , acz odrzuc i ł a  j e  ko m is ja  , za­
wiązana do bl iższego rozpoznania  p rojektu .  P rzed łożone  us taw y  
represy jne  są nietylko niezbędnie po t rzebne dla wewnę t rzne j  poli tyki  
Sardyni i ,  ale pos łużą  także za j edyną  pewną rękojmię p rzy jaznych  i 
godnych s to su nkó w z iunemi pańs twami .  Wszędzie ,  gdzie zachodzi  
p r z e rw a  w biegu sp r a w ie d l i w o śc i , a mord er s tw a  i spiski  knują się 
jawnie  wewn ą t rz  k r a j u ,  narażone są za razem inte rnacyona lne s to ­
sunki pańs twa.  P a tr ie  podnosi  szczególniej  kon ieczność podobnych 
us taw ze wzg lędu  na dobre  porozumienie z innetni mocars twami.  
Ta  tylko myśl  p rzewodniczy ła  gabinetowi  f rancuskiemu w zaw iąza ­
nej z obcemi pańs twami korespodencyi  po zamachu  z dnia 14. s ty ­
cznia.  Gabine t  f rancuski  nie p ragną ł  podnieść osobis tą obroną,  indy­
widualne bezp ieczeńs two  C e sa r z a , ale miał  ty lko  na względzie t r w a ­
łość przymie rza , obronę wspólnych widoków.  T u szy  też dziennik 
wspoinniony,  że par l ament  uwzględni  właściwe powody żądań  gabi-
netu f rancusk iego,  bo i samemu nawet  P iemontowi  j&agrafcftja Spiski
i zamachy.

—  Rząd f rancuski  o t r zym aw szy  od hrabi  Kiselewa rosyjski  
memorya ł  w sprawie  bieżących wypadków w Bośnii i Hercegowinie,  
zgadza się zupełnie z R o s y ą  w po jmowaniu t amecznego  stanu rzeczy .  
Obadwa rządy uz na ją ,  że główuein zadaniem por ty będzie naprzód 
u ko rzy ć  powstan ie  a j ednocześnie  i zapobiedz żałobom ludności  
w duchu Hat i -humajum,  spodz iewa ją  się t eż  obadwa ,  że p rzed za ga ­
jeniem konfercncyi  paryskiej  wywiąże  się r ząd  tureck i  z tego zada ­
nia, j akie  z r es z tą  wkłada na niego sam t r a k t a t  z 3 0 .  marca.  Na t e raz 
zaś nie widzi  ani F rancya  ani Rosya  po t rzeby wytaczać  sp raw y  tej 
p rzed konfereneye Ty m sposobem upadają wsze lkie  pogłoski ,  r o z ­
sze rzone co do zamierzonego postępowania F rancy i  i Anglii w tej 
kwes tyi .

Nie zdaje się także  , aby pows ta ły  ztąd polemiczne dyskusyc 
pomiędzy pojedyńczemi  gabinetami.  Dyplomacya nie zechce p rzy-  
ganiać ś rodkom,  j ak ie  dla obrony swych  g ran ic  musiał  p rzedsięwz iąć  
r ząd  aus t ryack i .

Szwaj carya.
(W iadom ości b ieżące — Czynności k o m isa ria tu  w S zw a jca rii..)

B e r n a , 17. marca.  Dziennikowi  F ra n k fu r te r  J o u r n a l  dono ­
szą te legrafem:  G en e w s k o -L y o u sk ą  kolej że lazną o tworzono  w nieo­
becności  f rancuskich władz.  Zaś  poseł  angielski  zna jdował  się p rzy  
tej uroczystości .  Wielki  r adca z St .  G a l i e ” rozs t r z yg ną ł  szkolną 
kw es tyę  p rze c iw katol ikom.  Homburgska ugoda została po twie rdzoua.  
P ra c e  około hauensz te iuskiego tunelu postępują dalej.  Homburgsk i  
spór  toczy ł  się g łównie o to,  aby to w ar z ys tw o  centralnej  kolei z o ­
bowiązało się naprowadz ić ,  o ile technicznie możl iwem,  do potoka 
wodę,  k t ó ra  uchodz i  z powodu  budowy tunelu.

G aze ta  S z w a jc a r s k a  zawiera  z Berny  z 13. marca  nas tęp u­
jące doniesienie,  k tó re  uzupełnia ostatni  te legram względem kwes tyi  
wycho dź ców  w G ene wi e :  Szw ajc a r s k i  komisarya t  w Genewie od ro ­
czył  tymczasem swoje  czynności .  Ju t r o  spodz iewany  j e s t  biskup 
w mieście,  ażeby ustnie uzupełnić  sp r awozdan ie  wzg lędem czynn o­
ści komisaryatu,  pocaem względem zniesienia go nastąpi  s t anowcza  
rezolucya.  W e d łu g  tego sprawozdania  pociągnął  komisa rya t  do in- 
dagacyi  41 wychodźców,  między tym* 17 F ra n cu z ó w  a 24 Włochów.  
Z  tych opuściło już  Szw ajc a ry ę  4  F ra ncu zó w,  8 muszą  j e szcze  
opuścić,  4 do 5 mogą tymczasem pozos tać ,  z j ednym toczą  bl iższą 
indagacyę.  Z W ł o c h ó w  musż ą  17 odjechać,  d rudzy  7  mogą j e szcze  
pozos tać .  Oprócz tego ma polieya wypisać l iczbę tych,  k tó ry ch  do­
tychczas  nie znaleziono,  ażeby  ich w razie  schwytania  z S zw aj c a -
ryi w y d a l i ć .
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Włochy.
(Układy duchow ne v. R osyą.)

R z y m ,  12. marca.  Z Pe te r sburga  p rzyby ł  adjutaut  Cesarza  
hrabia Puszkin  z depeszami do rosyjskiego posels twa.  Hrabia Ki-  
selew oczek iwa ł  je już  dawniej ,  gdy* P™y teraźniej szym stanic to ­
czących sie uk ładów wzgledem swobody katol ickiego kościoła w Ro-  
syi m u s i a ł ‘ambasador  mieć' koniecznie nowe ins t rukcye.  Co do t reści  
tych depeszy tyle p e w n a ,  daje dalsza rękojmię dobrej  woli C e ­
sa rza,  uczynić zadość słusznym zadaniom papieskiej  stolicy.

Niemce.
(B urze, — W iadom ości b ieżące . — ftlisye ew anielików .)

14. marca.  Codziennie nadchodzą j e szcze  nowe 
doniesienia o spustoszeniach , j akie  wyrządz i ł  orkan,  k tó ry  temi 
dniami s r oż y ł  sie z s t r a szną  si łą w naszem mieście i po-za  Kolonią.  
N ik t  nie p rzypomina sobie podobnej burzy z tak gwał townym i si l­
nym wichrem.  Zdaje się, j ak gdyby  pol i tyczna burza ,  k tó rą za raz 
w swym wybuchu  st łumiono,  chciała rozwinąć  swą moc w naturze  
i w powiet rzu.  —  Nasz  współobywatel  Dr.  Pa rmeut i er ,  au tor  poematu 
„P r ó ż n e  zama chy 41, o t r zym ał  od Cesarza ,  któ remu p rzesła ł  ten poe­
mat ,  kosz towny złoty medal z popiersiem Cesarza.  Obok tej cesar -  
skiej  nagrody  wypada nadmienić,  j ak  szczególna zachodz i  sympatya 
sąsiednia.  Kró lewsko  - pruski  poborca podatków miasta Erke leuz 
w rządowym powiecie akwizgransk im zapisa ł  tes t amentem f rancu­
skiemu rządowi  1000  t a larów.  Na jnowsze s t a tys tyczue  wiadomości
0 naszym prowincyona lnym zakładzie obłąkanych w Siegburgu podają 
z upłynionego roku następujące dala : Jako  wyleczonych wypuszczono
41 , 23  procent ,  polepszony s tan zdrowia  10,37 p rocent ,  nieuleczo- 
nych 42 ,54  i umarłych 5,20.  W ogóle odeszło 228  osób.

Ewaniel icy radziby iść za p rzykładem OO. Jezuitów'  i sami 
u swoich wyprawiać  misye ;  zaczęl i  od dawania prelekcyi .

Rosya.
(Zajścia nad A m u r e m .  — Kompania am urska .)

P e t e r s b u r g ,  4. marca.  Wiadomość,  że Chińczycy r o z p o ­
częli nieprzyjazne k roki  przeciw naszym posiadłościom nad Amurem,
1 że zt ąd mogą pows tać nowe zawikłauia  z zagranicą,  z robi ł a  tutaj  
n i eprzyjemną niespodziankę,  osobl iwie dotknę ła  mocno właśnie tw o­
rzą cą  sie amurską  kompanię akcyonaryuszów,  k t ó r zy  nad Amurem 
zamierzają  zaprowadz ić  żeglug'ę, handel ,  kolonie i przemysł .  W i e ­
dzieliśmy już  od dawna,  że Chińczycy poglądają na naszą żeglugę 
i na nadbrzeżne kolonie n ieprzyjaźnem ok iem;  nawet nadszedł  tu 
dyplomatyczny ak t  z Pekinu,  w którem uskarża  się chiński  rząd na 
gw ał ty  pewnego rosyj sk iego zbójcę nazwiskiem Mti rawiewa,  oraz  
w zy w a  rosy jskiego rządu,  by położył  tamę jego  niespokojnemu i 
ni eprzebaczonemu pos tępowaniu.  Ten pekińskiemu dworowi  podej­
rzany i  w t ak n iekorzystnem świet le  wystawiony  Murawiew jest  nie 
kto inny, j a k  j ene r a ł - gu be rna to r  wschodniej  Sybery i ,  j ene r a t - a d ju -  
t aut  Cesarza ,  j ene ra ł -poruczn ik  Mikołaj Miko łajewiez  Murawiew III., 
k tóry okaza ł  r zeczywiśc ie  w t ak krótkim czasie adni inisl racyi ,  
a mianowicie od ukończenia oryenta lncj  wojny,  tak wielką czynność 
dla dobra i rozwinięcia powie rzonych  mu prowiucyi ,  że uwaga c a ­
łej Europ y  zwróc i ł a  sie na tę dotąd zapomnianą p rzes t r zeń  ziemi.  
Słabemi  środkami  porobi ł  on tam prawie  cuda.  P rz y  adm in i s t r ac j i  
całej wschodniej  Syberyi ,  kraju,  większego od całej europejskie j  
Rosyi ,  miał tylko p rzy  sobie dwóch oficerów,  pu łkownika  Bussc i 
ro tmis t r za  Medowikowa ,  z woj ska tylko cz te ry  t ak zwanych syb ir -  
skich batal ionów l iniowych nr.  13, 14,  15 i 16, z 3ciej brygady 
24  dywizyi  pieehoty pod dowódz twem jenern ł -majo ra  Michaj łowskiego 
i t r zy  ga rnizonowe batal iony w I r k u tz k u  nad jeziorem bajkałskiem i 
nad r ze k ą  Jenisej .  Z  tą ga r s tk ą  ludzi  p rzy  olbrzymich odległościach 
i p rzy  niepojętej  n i edołężności  k r a j ow c ów  potrafi ł  p rzecież  j e ne ra ł  
Murawiew ws ławić  się w Pekinie,  Pete rsburgu ,  Londyn ie  i Wiedniu.  
Jego w pły w om  przypi su ją  t akże  i tworzen ie się amurskiego t o w a ­
r z y s t w a  ake yonaryuszów,  k tó r e  po największej  części zjednało so ­
bie publ iczną przychy lność .  Panowie Benardaki  i Rukawiszuików,  
na k tó r ych  imię opiewa przywi le j  tego amursko-baodlowegn t o w a ­
rz y s t w a  tymczasowo na 25 Jat, byli powszechnie  wysławian i,  za ­
zdroszczono  im szczęścia ,  i miano ich za mil ionowych panów.  Chiń­
czycy j e dn ak  sw ym napadem na nasze posiadłości  zmieni l i  nagle 
do tychczasowe nadzwycza j  pomyślne położenie amurskiego t o w a r z y ­
stwa,  gdyz nie jeden,  co swe pieniądze obróc i ł  na akcye,  radby je 
odebrać.  Akcya wynosi  1000  rubli ,  na k tó rą spłaca  się natychmiast  
400  rubl i ,  a kap i ta ł  akcyi  ma wynos ić  4 miliony. W  razie,  gdyby

suma nie była dosta rczającą ,  zas tr zega pa ra g ra f  s t a tu tów,  że 
wolno j e szcze  zaciągnąć 8 mil ionów,  w ogóle za tem 12 mil ionów. 
Kto ma tylko cośko lwiek wyobrażen ia  o p rzedsiębio r s twach  tego r o ­
dzaju,  zrozumie ł a two,  że tu  chodzi  o 12 a nie o 4  miliony. Obaj 
p rzeds iębiercy  i właściciele p rzywi le ju  Benardak i  i Rukaw iszn ikó w 
zast r zegl i  sobie za swoją  część po łowę zysku  s ięgającego na 10 
p r ocen t  na 12 lat,  potem zaś t r zec ią  część tego zys ku  na r esz tę  
13 lat.  P rzed  ki lkoma tygodniami  twie rdzono ,  że zas t r zeg l i  sobie 
„bezws tydn ie  wiele44. Dzisiaj zaś sądzą,  że byliby zrobi l i  lepiej ,  
gdyby  byli  wymówil i  sobie pen s j ę .  Chociaż tymczasowo wydają się
chwilowe stosunki  nie bardzo korzys tne ,  i choc iaż ty lu  zwą tp i ło
o dobrem tego p rzeds iębie rs twa powodzeniu,  to  p rzecież należy ta 
spekulacya do rzędu  tych,  k t ó r e  mają największe widoki  na pó­
źniejsze ale obfite korzyści .  Te raź n ie j sze  zamieszki  p rzeminą szybko ,  
a Amur nie p rzestanie  p łynąć u rodza jnemi  okolicami,  i s tanie się

z każ dym  rok iem ważn ie j szym dla naszych azya tyczk ich  pos iadło­
ści,  k tó r e  możnaby nam odebrać  ty lko  z t rudnością.  Dzisiaj  j e dna k  
zależy wszys tko  od jednej  chwil i  0(] mo(ły i od kaprysu,  a w p r z y ­
sz łym miesiącu nikt  może kupić nie zechce amurskiej  akcyi .  W  nie-  
dogodniejszym czasie j ak t eraz,  gdz ie  Ce sa rz  potwie rdzi ł  właśnie 
s ta tuta ,  nie mogli Ch ińczycy  rozpocząć n iep rzy jaznych  swych  k r ok ów .

Turcya.
(P ożar w  Adryanopolu. — W ojska tu reck ie  do Albanii. — W iadom ości b ieżące .)

M o i i s t a a i t y i B o p o I , 3. marca.  Pożar ,  k tó ry dnia 19.  lutego 
zn iszczy ł  r ządowy pałac Baszy w Adr.yanopoln,  pociągnie za sobą 
bardzo ważne sku tk i ,  bo z umysłu był  podłożony.  Ogień wyb uch ł  
w nocy na ki lku miejscach r a z e m ;  sfug i s t r ó żó w  nie było,  a s t r a ż  
wojskowa z łożona z 12 ludzi i porucznika  nie ost rzegły.  Zr sąs ie ­
dnich domów dopiero dano znać,  że gore.  Urzędnicy Baszy i on 
sam nagle p rzebudzen i  byli w największem niebezpieczeństwie ,  a że 
schody paliły się,  musieli  oknem wyskak iwać .  Do tego pokaza ło  się, 
że wszys tkie  p r zyr ząd y  do gaszenia były popsute i nie do użytku.  
Z l aką p rzebiegłością sza tańską  j e szcze  coś podobnego nikt  ani 
ułożył ,  ani wykonał .  Ile dotychczas  wyśledzono,  chodzi ło o z n i ­
szczenie dokume ntów i papierów,  k tóre  pewnych ludzi bardzo ko m ­
promi towały,  udowadnia jąc ich defraudacyę.  Powiodło im sie w p ra ­
w dz ie ;  ale przylem spłoną ł  gmach w war tości  2 ' / ,  mil ionów pia-  
s t rów ,  i zginęło 15 ludzi. Mianowano komisyę ś ledczą,  a oficera 
s t r aż y  wojskowej  okuto w kajdany.

Dziennik O s ser  o. D alm ato  d o n o s i  z M os  tar u p o d  dniem 7go 
b. m. „ W c z o r a j  wieczór  p rzybył  t u t a j  z K o n s t a n t y n o p o l a  ku ry e r  
z doniesieniem,  że cz te ry  b a t a l i o n y ,  z n a j d u j ą c e  się na j ednym l inio­
wym okręc ie  i dwóch  pa rowych  fregatach,  wylądują w Kłecku,  by 
nasze nie regu larne  wojska wesprzeć,  a zmusić do odwro tu  C z er n o-  
górców a naszych granic.  U t rzymują,  że ta mała e skadra wpłynie 
iv naszą za tokę mniej później  w połowie marca,  wy jąwszy  gdyby  
j ą  za tr zymały  w ciągu żeglugi e l ementarne wypadki .44

Dziennik A g ra m e r  Z e i tu n g  zapewnia ,  że każdy w H erc eg o­
winie walczący Czernogórca  o t rzymuje  dukata  za każdą g łowę  nie­
przyjacie la ,  przynies ioną z bi twy.  Często opuszcza cze rnogdrski  w o ­
jownik  wśród bi twy swoje s t anowisko ,  aby odcięciem g łow y j a k ie ­
goko lwie k  poległego nieprzyjacielskiego wojownika zapewnić  sobie 
swego dukata.

A z y a.
(Telegram  in jjjs lii i ż Cliin.)

Angielskie miui steryum spraw zagranicznych o t rzymało  dziś 
rano z Malty z 13.  b. m. nas tępujący t e l eg ram:  „O kr ę t  „ G r a n a d a 44
pr zywióz ł  wczoraj  wiadomość do S.uee, że o kr ę t  „Ava“ z całą po­
cz tą  ka lkucką za toną ł  pod Tr inkomalc.  Ocaleni  są załoga i pasa­
że ry,  między tymi kilku z Lukuowa .  Ł ad u n e k  pa rop ływu zatoną ł ,  
a z 253.000  funt. sztr . ,  k tó r e  miał zawieźć do Bombaju,  ocalono 
tylko 28 .000  funt.  s z t r .  Osta tnie wiadomości  z Kantonu są z  28go  
stycznia.  W  mieście panowała zupełna spokojność.  Mieszkańcy zda ją  
się obawiać,  aby ich nie pos t rzegano w rozmowie  z  Europe jczykami .  
Lo rd  Elgin i baron Gros  znajdowal i  sio j e szc ze  na r ze ce  Kanton,  
a Ycli zos tawa ł  uwięziony na pok ładzie  , ,Inilexible“ . Dalsze  pos i łki  
nie nadesz ły .44

Z M a r s y l i i  te legrafują  pod dniem 19. m a rca :  „ P a r o s ta t e k  
„Va le l t a4‘ p r zyby ł  do Malty z bombajską pocz tą  z dnia 24.  lutego.  
W e d łu g  l is tów z Kantonu  z dnia 28.  s tycznia,  k tóre ogłasza dzien ­
nik B o m b a j  T i m e s , nie udzieli ł  Cesa rz  dotąd j e szcze  żadnej  odpo­
wiedzi  zwi ąz ko w ym  komisarzom,  k tó r zy  zamie rza ją  przed up ływem 
dwóch  miesięcy posunąć się w zw y ż  rzeki  Peicho,  flotylą z łożoną  
z  kanonierskic l i  łodzi  i z jednym batal ionem f rancuskich żo łn ie rzy  
marynarki .  Załoga floty ina być pomnożona zwerbowanymi  u Manili  
ludźmi do marynarki .  Załoga Kantonu  składa ła  się z 1000 Auglików 
i 400  Fra ncu zó w.  Z w ią z k o w i  zburzyl i  fortyf ikacye.  W ię k sz a  c z ę ś ć  
mieszkańców'  wróc i ła  do miasta.  Bogacze j e dna k  opuścil i  Kanton i  
zabrali  a sobą pieniądze.  Najznakomi ts i  kupcy Hongkongu,  k t ó r z y  
zaniechal i  swój handel,  ogłosili ,  że za t r z y  tygodn ie  rozpoczną  h a n ­
del na nowo.  Anglicy obwarowal i  Per im.

Afryka.
(W iadom ości z  T rypolidy.)

Do Marsyl i i  nadesz ła  17. b. ni. wiadomość z T r y p o l i d y ,  
że angielski  int endau t  woj skowy z Malty miał  z Bejem Trypo l idy  
kilka konfe rencyi  i po odbyciu r ewi i  robi ł  z nim wycieczkę na j a ­
kąś oazę (n iewymienioną) ,  gdzie zb ierają  się  wojska j ak  się zdajo  
do w yp raw y na Fezzan.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  22.  marca. Podług o t r z y m a n y c h  tu wiadomości 

skazani zostali w procesie genueńskim : Mazzini (za o c zn ie )  na śmierć,  
a redaktor dziennika I ta l ia  de l  Popolo  na dziesięcioletnią robotę  
przymusową.

W e n e e y a ,  22go marca.  Jenera ł  kawalery i  i g u b e r n a to r  
tw ie rdzy ,  fzin. G or zk ow sk i ,  umar ł  dziś po południu o godzinie

P a r y ż ,  22.  marca. J a k  donosi Constitutionnel,  przybył pan 
Persigny do Paryża i nie powróci więcej do Londynu; następca  
jego niewiadomy j e szcze .  —  M onitor  rozpisuje się o stosunkach  
głównych miast fabrycznych i handlowych we Francyi i przedstawia  
ich położenie w ogóle w poinyślnem świetle.



27 6
L o n d y n ,  23go  marc .  Na wczora j szem no enem posiedzeniu 

Iz b y  n iższe j  po tw ie rdz i ł  W alpole , że w istocie odbywały  się z g r o ­
madzenia  W ło ch ó w  w L o n d y n ie ;  ale p ro jek t  do tego podał  pewien 
krajo wiec,  i p rze to  nie były one bezprawne .  —  Oriffith  zapowie ­
dział  mocyę,  k t ó ra  ma żądać od Neapolu wynagrodzen ia  dla uw ię ­
zionych Angl ików.  M ih)e s  żąda p rzedłożenia korespondencyi  z F ran -  
cyą wzg lędem obost rzeń paszpo r t ow ych .  D J sra e li  zapowiedz ia ł  bil 
wzg lędem iz rae l i tów na piątek,  a po tem odroczenie I zby  aZ do 15. 
kwie tnia .  Nas tępnie  toczyła się dal sza  debata nad bilem względem 
izraeli tów’, k tó ry  popie ra ła  cała pa r tya  l iberalna.  W alpole  i N ew -  
degate  wys tępy wali p r zec iw b i lowi;  inni min i s t rowie  niezabieral i  
g łosu.  Klauzulę  na ko rz y ść  izrael i tów przy ję to  2 9 7  głosami  p r z e ­
ciw 146.

K o p e n h a g a ,  21g0 marca ,  w południe.  Odpowiedź rządu 
duńsk iego do se jmu  związko we go  zos tał a  p rzy ję ta  na t ajnem posie­
dzen iu  r a d y  pańs twa  z 19.  b. m. ,  i wczora j  odes łano j ą  panu B u ­
l ó w  do F ran kfu r t u .

K openhaga, 22.  marca.  Dagbladet podaje wers yę  odpo­
wiedzi  gabinetu ,  zgadzającą się w g łównych  punktach  z tern, co p o ­
dał  dzienn ik  N eu  P reus. Z tg . Dania zgadza się na to,  by p r ze d ­
łoż y ć  p ie rws zy ch  6 paragra fów konsty tucyi  hol s t z tyńskie j  s tanom 
do rozpoznan ia  a dal sze za ła twienie ,  spor u  po ruczy ć  komisarzom,  
w  połowie  z w y bor u  Danii ,  a w połowie  se jmu związkowego .

Wiadomości handlowe.
B r z e i a n y ,  18. marca.  W e d łu g  doniesień hand lowych  po­

dajemy ś rednie ceny zboż a  i innych a r ty ku łó w,  j a k ie  były w p i e rw ­
szej  połowie  b. m. na t a rga ch  w obwodzie  b r z e ż a ń s k i m : mec psz e ­
nicy 2 r .26 kr . ;  ży ta  l r . 3 4k . ;  j ęczmienia  l r . l 2 k r . ;  owsa 55k. ;  b reczk i  
l r . 2 4 k . ;  k u k u r u d z y  l r .4 3k . ;  kartofl i  41k .  Ce tna r  siana 45k. ,  wełny  
110r . ;  nasienia kon iczu 60r .  Sąg d rze wa  tw ard eg o  5 r .3 2k r . ,  mięk­
k iego  4 r . l 0 k r .  Fu n t  mięsa wołowego  4 ‘/2hr.  Mas oko wi ty  24kr .  
mon.  konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 24. marca.

Dukat h o len d ersk i................................   . mon. konw.
Dukat cesarsk i . . .   „ „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ........................  „ „
Rubel srebrny r o s y js k i .............................  „ „
Talar p r u s k i ..........................................  „ „
Polski kurant i p ięciozłotów ka . . . „ „
G alicyj. listy  zastaw ne za 100 z łr . ) ^
G a lic y js k ie  o b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e  V t  z
6% Pożyczka narodowa . . . . .  j  p

gotówką |  towarem
złr . kr. złr. | kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 15 8 19
1 36 1 36%
1 32 1 33
1 10 1 11

79 30 80 —
78 42 79 18
83 30 84 12

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 23 . marca o p ierw szej godzinie po południu.

P ożyczka narodowa 5% 84 % —84*/%- Pożyczka z r. 1851 S . B . 5% 97 — 
97% . Lomb. wen. pożyczki z 5% 98 — 98% . O bligacye długu państwa 5% 
81V%—81®/,,. det. 4*4%  71 —71% , det. 4% 6 4 % -  64% , detto 3% 50— 50% . 
detto 2 ‘/g% 40*4 — 41 , detto 1% 16% — 16*4- Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
97. — —  Detto O edenburgs. z wypłatą 5% 97 — — — . Detto P esz t. 4% 
96 — — . Detto M edyol. 4% 95 — — . — Obligacye indemn. n iższ . austr.
6%  88*4— 88% , detto w ęg ier . 7 9 s4 —79*4, detto ga lic . i  siedm iogr. 78*4— *9- 
detto innych krajów koron. 84 — 85 . Oblig. bank. 2*4%  63 — 63*4. — P o­
życzka lo ter . z r.  1834 316 — 318. Detto z roku 1839 129— 129*4 Detto 
z r.  1854 1 07*4— 107*4- Kenty Como 15*4— 16.

G alic. lis t . zastaw ne 4% 7 7 —78. Półn . Oblig. Prior. 5% 86%  —8 6 % .— 
G lognickie 5% 8 0 —81 . O bligacye Dun. żegl. par. 5% 86*4 - 86*4 . O blig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 88 — 89. 3% Prior. obi. tow . rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 111 — 112. Akcyi bank. narodowego 976 — 9 78 . Akcye 
c . k. uprzyw . tow arzystw a kred. 2 55*4—255*4- Akcye niż. austr. tow . eskomp. 
1 18— 118% . Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej k o l .  —  — Detto
półn. kolei 188% Detto tow . kol. ż e l. za 500 frank. 304% —304*/,.
Detto kolei ces. E liz . po 200 z łr . z  wpłatą 30%  100% — 101. Detto Połud. 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 92*/* — 93 . Detto cisańskiej kolei 
ż e l. 100 — 100*4- Detto L om b.-w en. kol. ż e l. 262 — 253. Detto Cesarza 
Franc Józ. wschód, kol. że l. 192 — 192*4- Detto losy  tryest. 106% — 107. 
D etto tow . żeg l. parowej 546 — 547. Detto 13. wydania 100%  — 101. Detto 
Lloyda 390 — 395 . P eszt, mostu łańcuch. 59 — 60 . A kcye młyna parowego  
w ied. 67  — 68 . Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 19 — 2 0 . Detto 2. 
wydania 29 — 30. E sterhazego losy  40 z łr . 80 — 80% , W indischgratza losy  
25*4—25% . — W aldsteina losy  27 —27% - K eglevicha losy  16% — 16*4- Ks. 
Salm a losy 42 —42*4- —  St. Genois 3 7 % - 3 8 .  Palffego losy  37%  — 38 . Cla- 
rego 3 9 * 4 -  39*4

Amsterdam 2  m. 87%  I. A ngsburgU so 105% - B ukareszt 31 T.  266 — 
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 105% 1. — . Hamburg 2 ra.
78 . — Liwurna 2 m. 105. — Londyn 3 m. 10 — 17% . Medyolan 2 m!
104% . — Paryż 2 m. 123% . Cesarskich ważnych dukatów agio 7% . — __
Napoleons’dor 8  13 — 14. — Angielskie Sover. 10 17 — 18 — . Impcryał 
Roś. 8  25 — 26 . Srebro — .

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 24. marca.

O blig. długu państwa 6% 81*4; — losowane obligacye 5% — ; obligacy. 
długu państwa 4%  % - j  4% — ; -  3% — ; 2%% pożyczka loteri
z r . 1834 — j z r. 1839 — ; z r. 1854 — ; poż. nar. z r, 1854 84% . Oblig. 
banku -A kcye bankowe 976*4- — Akcye zakłada kredytowego 248. — Akcye 
kolei półn. po 1000 z łr . 1872%  A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wpłatą — ; kolej żelazna lomb -w en e­
cka —. Akcye kolei nadciskiej 200 . Kolej cesarzow y E lżb iety — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 185. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
549. Akcye żeg l. parowej Lloyda po 500 z łr . —. Akcye niższo-austr . T o­
w arzystw a eskom ptowego po 500 złr 590. G alic. listy zast. 4 %  Oblig.
indemn. n iż .-austr. 85% ; delto innych krajów koron. 78% ; detto "galicyj. 79V2- 
detto w ęgiersk ie —  Amsterdam —  Augsburg to e  1. Bukareszt 266- —
Konstantynopol — . Frankfurt 105% . Hamburg 77%  1. t.ipsk — . Liwurna 105. 
Londyn 10 — 17 / a- Medyolan 104*/4- M arsylia —  Paryż 123% - Agio duk. 
ces . 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. marca.

Hotel rosyjski: PP. W olański Erazm, z Czarnokoniec.  - Jabłonowski
Antoni, z Rawy. — Czermiński Juliusz, z G lińska. —  Hr. Drohojewski Ka­
zim ierz, z Tomanowiee. — Hr. Kalinowski W ła d y s ł a w ,  z Bako'

Hotel europejski: PP. W ybranowski Alex., z Szolom yi. — Zakrzew ski
Ado f, z W iktorow iec.

Hotelski angielski: PP. W isłock i Józef, c. k. przełóż, pow., z Rawy. __
Kratzer E dw ., c. k. podporucznik; Br. B erster, c. k. poruczn. i Br. Staffen- 
berg Felix, c . k. rołm ., z Żółkwi. _  Tretter Hilary, z Łoniego.

Do pomieszkania pryw atnego: PP. Rymiński Leopold, z Horyhlad. —  
Jagielski Karol, z Jabłonicy. — Łąkow ski E dw ., z W ydrny.

Dnia 25 . marca.
Hotel rosyjski: PP. G ołaszew ski Piotr, z Dzieduszyc. — Orłowski Okt.,

z Połow iec. — Turkułł Felix, z Seredca. — Tergonde Romuald, z Rirczy. —
Hr. Dunin Borkowski A lex., z W inniczek. — M orawski Konst . - c .—
Hr. G olejewski Adam, z Krakowca.

Hotel europejski: P. Hoffmann Jan, c. k. podporucznik, z Stanisławowa.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 24. marca.
PP. Czermiński J u l , do Glińska. — Chwalibóg Jan, z L ipow iec. — F i­

lipowski Tad., do R osyi. — Guzkowski Marcin, do W yhoaowa. — Hohendorf 
Kalixl. do Szutrominia. — Janicki R ysz., do Tarnopola. —  Liebe F ranciszek  
do B ełżca . — Pieczykow ski Meliton, do W ybranówki. — Papara Henryk, do 
Zubowmostów. — Sumiński W al., ces . ros. sekr., i S trzeszew sk i A lex„ c e s .r o s .  
pułk., do W arszawy. — Padlewski Romuald, do U herzec. — Reindl Ant., c. k.
kap., do W ulicy — Truskolawski Henryk, do Złoczow a. —  T orosiew icz Mich.
do Pełtw y. — Udrycki Adolf, do W ielkichm ostów.

Dnia 25. m a rc a .
PP. Br. B erster, c. k. poruczn.; K ratzer E dw ., c. k . podpor. i baron 

Staffenberger, c. k. rołm., do Żółkwi. — Dzierzkowski Adam, do Chylczyc. — 
M rozowicki T eod., do Stanisławowa. — N etrebski Fabian, do Dobrasina. —  
Pohorecki Kajetan, do Grodziska. — Pietruski Juliusz,z L achow iec. — Szyr-  
may Jul., c. k. poruczn.; Vaja Peter, c. k. podporucz. i br. Sehloissnig Teod,, 
c. k. pułk., do Gródka. — Tretter H il., do Łoniego. — W isłock i Józ., c. k. 
przeł. pow., do Rawy. — W iktor Tad., do Sw irza. — Hr. Kalinowski W ład., 
do B a k o w ie c .— Abancourt Xawery. do Dublan. — Br. Cram E ug., c. k. pod- 
poruczn., do Żółkwi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 3 . m arca*

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.w iecz.

328.80  
327.30  
327 00

0 8 °  
-+- 2.2°  
H- 2 .0°

82 3 
78 6  
86.8

zachodni sł. 
» n
n n

pochmurno
»
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T E A T R ,
D ziś  na scenie po lsk ie j :  „ A d r i e n n e  L e « wUVP C M r d r a m a t  

w 5 ak tach z francuskiego.
Ju tro  opera  n iemiecka :  „ D i e  b c i d e * 1 ^ O S C a r l . * *

— Pan G abrieli, radca Izby obrachunkowej w  ministeryum handlu, wydał 
temi dniami ciekawą handlową i  finansową mapę austryackiego Cesarstwa i 
księstw a Lichtenstein, w  czterech oddziałach; zawiera ona dokładne odgrani­
czen ie  obwodów finansowych dyrebcyi krajowych i powiatowych, ogólną z e ­
wnętrzną i w ew nętrzną lin ię celną, w szystk ie celne urzęda w  g łęb i kraju i 
pogranicznych państw , w szystk ie siedziby urzędowych dyrektorów, w szystk ie  
komunikacye lądem i  na w odzie, słowem  w szystko, co kupcom i fabrykantom nie­
zbędnie do w iedzenia je st  potrzebne. O sobliw ie dla hurtowników krajowych i 
zagranicznych powinnaby być ta mapa nieocenioną.

— Gazeta wiedeńska donosi następujące szczegó ły  mordu popełnionego 
dnia 16. h . m. rano w  M edyolanie: Dnia tego udał się  dyrektor tutejszego za­
kładu w eterynarsk iego D r. Arvedi z swą córką do arcybiskupiego pałacu, chcąc

podać o rozwód córki z jej mężem> z którym dla nieludzkiego postępowania  
żyła w  seperacyi; na wschodach pałacu zastąpił im drogę mąż jej z  sztyletem  
w  ręku, i zamordował teścia  sw ego i swoją żonę.

—• Pan Faye w  Paryża zaw ezw ał swem , dnia 8. marca akademii przed- 
łożonein pismem w szystkich  fotografów, aby zaćm ienie słońca odfotografowali 
w  najw ażniejszych przejściach . Pod jego okiem powiodło się  to w  technoma- 
tycznym zakładzie pp. Quinet i Porre jak najlepiej, gdyż 0 pół do czwartej t. j- 
w  godzinę po zaćmieniu słońca przedłożono już akademii fotograf w  w ielkości 
21 kwadratowych centymetrów. Słońce jest przedstawione w  przeciętnej w ie l­
kości 15 centymetrów. Pod w zg lęd em postrzeżeń tego rodzaju obiecuje sobie  
p. Faye po fotografii nadzwyczajnych korzyści obalających dotychczasowy sy­
stem  postrzeżeń.

Główn y  R e d a k t o r  mg, S s r s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c» k. ga lic .  dru ka rn i rządow ej.


